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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
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GAZETA NARODOWA. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
heru drukowane.) 

Wiedeń d. 4. listopada. ! zsiaj obie 

zby Rady państwa rozpoczęły Swe po- 
Siedzenia. W Izbie posłów objął d'Blvert 
Przewodnictwo ze starszeństwa wieku; a 
Obecni członkowie w swych językach oj- 
Szystych składali ślubowanie. 
W Izbio panów przemówił prezydent 
8. Karlos Auersperg, wilając powodze- 
lie reformy wyborczej, na ostatniej sesji 
uchwalonej, i wspominając o zamkniętej 
Właśnie wystawie powszechnej (a krach ?... 
P. r.) W końcu wniósł trzykrotny okrzyk 
la część cesarzu, w cżem zebrani Z za- 
Palom wtórowali. Świeży członek Izby 
enor złożył Ślubowanie, poczem 5 wa- 
ikatorów wybrano. 

W obu Izbach odezytano doniesienie 
ministra spraw wewn. Że jutro cesarz 
uroczyście zagoi sesję- 
zenia Izby posłów jutro, 
pojutrze. 
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Izby panów 
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Lwów d. 6. listopada. 
(Sprawy bieżące.) 
, Dokładne wiadomości o zjeździe an- 
lcentralistycznym podaje poniżej 
naeza korespondencja wiedeńska, 

Co do centralistów, frakcje ich od- 
bywały d. 2. b.m. osobne zebrania, ale na ze- 
taniu d.3., zwołanem przez dr. Pergera, preze: 
klubu wiernokonstytucyjnego z poprzedniej 
lzby posłów, byli reprezentanci wszystkich 
akcyj centralistycznych, tudzież moskalo- 

e, ministrowie Lasser, otremayer, Ban 
dans, Depretis, Glaser, Uhlumetzky, Horst i 
r Zjemiałkowski. Powie może kto, 
T dr. Z, musiał tam być jako członek ga- 
„etu, — przyznamy, ale też odtąd dr. 
Śieminłkowski tie może wchodzić do koła 
Polskiego. Z całego stosnnku ministra Z. do 
Naszej delegacji muszą ostatecznie wyniknąć 
skandały, które naturalnie skończyć się mu- 
Szą arcysmutnie dla stron obu, i z poniże- 
uiem dla kraju. 

Na konferencji censtralistów d. 3. b. m. 
Przyszłojuż i do ataku na Polaków,a 
mianowicie po uchwaleniu, że projekt regu- 
aminu, na ostatniej sesji wypracowany, ma 
YÉ prowizorycznie przyjętyn, i Że termin 
wnoszenia reklamacyj przeciw wyborom bzna- 
cza się na trzy dni p> otwarciu sesji przez 
cesarza, a więc lym razem do soboty upły- 
"zyczy 


Wspomnienia ze Wschodu, 
Ze Stambułu do A ngory, 
przez 
W. IKoszczyca. 

(Dalszy ciąg). 


Głośne gwiźnięcie świstawki parowej i 
kapitańskie „stop i” odwróciły uwagę na 
adi-Kiöj, starożytne Chalcedon, do któ- 
rego w tej chwili przybiliśmy. W Chalce- 
dlonie odbył się ów sławny sobór, na któ- 
sa Potępiono Eutychjnsza za to, że odma- 
bry: MYatusowi dwóch postaci. Zapewne, 
chny p.” Wieku, w którym sobór powsze- 
> en nieomylność rawet człowieko- 
fakty Hoping zrobię, gdy od tego poważnego 
przejdę do mnjej pokładowej publi- 
ı ktorą tłamnie risnęła się, aby wy- 
p, SIĘ eo najprędzej na przystań. Bie- 
ma „iluż to z nich zapóźnić À się musiało 
v umówione rendez vous, dzięki filozoficzne- 
rea sposobieniu poczt ottomańskich i za- 
ra” kompanji Pevaidi-Osmanie. Będą mu- 
;, teraz biegać po wszystvich kawiarniach 
„zRkątkach przedmieścia, by wy tych 
to kogo przybyli, bo Orjentalni jak i wszy- 
Sel Próżniacy w ogóle, ze świtem już wy- 
OSzą się z domu i koczują od jednej Ra- 
Wiarni do drugiej, zanim obiadowa pora 
zastanie. Wyższe klasy tak samo weze- 
PALZ się, lecz zamiast kawiarni, jedni 
P aa odwiedzają. Jest to społeczność niby 
i ONE z dużych dzieci, które ledwo oczy 
Zetra, już jedne do drugich się garną. 
zed pi Kib wypada uważać za jedno z 
raw, Imieść Skutarskich, które wszakże swą 
r erzchownością gjaurską, tj. europejską, 
tropa; wweystnie wyróżnia się od swej me- 
r= muzułmańskiej. Jest to jedno z naj- 
leńszych miejsc pobytu plutokracji nad- 
SE dla tego też najchętniej lubi ona 
odas Ai swoje willegiatury. Rozsypane 


czniégi, 
dohyg 


seu 

tniemi zadek Pomiędzy pałacykami le- 
dego, następcy 4, SIE 
większego bngaeg, 

w wielkich łaskach yoga CEO, 
tego pierwszego czarnieje park, a za nim w 
oddali piętrzy Się drzewami porosła Alem- 
Dagh, n stóp ktorej, z przeciwnej strony, 


przy pałacu 


Następne posie- j 


wa; i że Izba zaraz na pierwszem posiedze- 
nin (wczoraj) ma na 9 biór do sprawdzania 
w; borów być podzieloną — powstał dr. Herbst 
i zażądał, aby ściśle rozbierano te nawet 
wybory, przeciw którym nie wniesiono ża- 
dnych reklamacyj ni protestów, na dowód 
wskazując nı „wypadki przy wyborach w 
niektórych okręgach wyborczych w Galicji, 
przy których zaszły naruszenia praw i inne 
niewłaściwości.* 

Jestto otwarta zapowiedź walki z nami. 
Powinniśmy ją podjąć bez trwogi, a nadto 
przeprowadzić po męzku i wykazać przytem 
całą bez granic ohydę środków, jakiemi wo- 
jowali żydzi i moskalofile — począwszy od 
potwornych listów pasterskich metropolity i 
nadrabina. Ża nej litości, żadnych względów, 
żadnych względzików niechaj miemają nasi 
posłowie. Należy tę bandę dwoistą postawić 
do lampy, aby si: przypatrzono, a wtedy 
może nawet Herbsty i Kurandy ze w tretem 
od niej twarz odwióca, chociaż z liczby jej 
głosów korzystać będą. 

Nowa Fresse stawia dr. Rechbauera ja- 
ko kandydata ną prezydenturę Izby 
posłów — a więc między „starymi“ ani 
ona nie zdolała znaleźć godnego na tę wa- 
dną i w zaszczyty intratną posadę! Nato- 
miast w Starym Frmdbl. spotykamy się z 
kandydaturą dr. Grebmera, marszałka tyrol- 
skiego; zdaje się, że rząd będzie za Greb- 
me:em, ze względu na sfery decydujące, któ- 
rym Rechbauer podobać gię nie może. 

Mowę tronową układał tym razem nie 
minister od gadania i od prasy, dr. Unger, 
który ma teraz ogromną pracę z obrabia- 
niem publicystyki, ale dr. Glaser, niby dla- 
tego, że położony ma być w niej nacisk na 
rządowe wnioski jurydyczne. Dr. Glaser był 
z powodu mowy tronowej wysłany do cesa- 
tza do Gódólló, gdzie byli i pp. Szlavy i Ker- 
kapolyi, a zatem ustęp jej co do krizys fi- 
nansowej będzie odgłosem postanowień obu 
gabinetów. 

Co do sprawy finansowej, po- 
życzka rządowa nie będzie zawartą z Prusa- 
kami, ale Prusacy dadzą pieniądze. — Tym 
sposobem nmiano pominąć wstręt korony do 
ratunku pruskiego, a jednak dać się ratować 
przez ręce praskie. O, jaka to zmyślność ge- 
„nie prawdaż? Muinisterjalna Mon- 
tagsret pisze: „Niema inne) drogi, jak 
dla Przediitawii zaciągnąć pożyczkę srebrną, 
otrzymany metal złożyć w e, k. banku nar. 
a natomiast wziąć od niego banknoty. Mu- 
Simy tu tylko podnieść, że niewłaściwie po- 
mawiają rząd, jakoby pożyczał od rządu pru- 
skiego. Pożyczka będzie rozpisaną i zapewne 
pokrytą — ale przez kogo? — w to mini-. 
sterjnm nie wchodzi. Może zasubskrybuje 
fundusz pruski, alba jaki inny niemiecki — 
ale konkurować może każdy.* leż to bez- 
wstydu cynicznego w tym artykulika półu- 
rzędowym ! Znalazł się też w gabinecie czło- 
wiek, który według Nowej Pressy powie- 
dział: „Taka pożyczka jest niepolityczną, 


czyli Adam- 
polska. 

Do wysp Książęcych jest ztąd mała 
Stajka, gdzie wkrótce przed wyspą Prinkipo 
zatrzymaliśmy Lię. 

Wyspy Książęce są największą ozdobą 
miałutkicgo morza Marmora. Siedzą one po- 
śród niego niby koszyki szmaragdowe, uno- i 
Szące się po nad przeźroczystą tonią wód. | 
Tutaj podobnie jak i w Kadi-Kiój, zakładają 
swoje letnie rezydencje bogaci Lewantyni i 
Europejczycy z Pory, ponieważ wyspy te 
słyną ze zdrowego powietrza podczas lc- 
tnich upałów, tylko liczba pałacyków mar- 
murowych i sirojnych domków, jest tutaj 
daleko większą. 


Jak tu, tak i w Stambule, szeżególniej 
pięknie wyglądają mury, opasujące domy, 
które od dołu do góry bywają zarośnięte 
bluszczem, jaaminem żółtym, powojami i in- 
nemi pnącemi się roślinami, jak gdyby one 
z liścia były uplecione. Szczyt tych murów 
zwykla bywa ubrany najbarwistszemi kwiata- 
mi albo nawet i calemi drzewami pomarań- 
czowemi, cytrynowetni, mirtami itd, Lecz co 
mi zawsze najwięcej podobało się, są to n- 
GA istne wirydarze Rzymian i Greków, 
tóre zwykle knyją się po za temi murami. 
Ogródek jest właściwie dziedzińcem domu, 
uliczki jego zwykle bywają w mozaikę 
wybrukowane ślicznemi gładkiemi kamykami 
morskiemi; pośrodku bywa basen z fon- 
tanną, na około którego pełno drzew poma- 
rańczowych, cytrynowych, granatowych, mir- 
tów olbrzymich, oleandrów dużych jak drze- 
wa i mnóstwo innych pachnących i ozdo- 
bnych krzewów Połuduia. Umeblowanie tych 
opródków zwykle bywa też rozkoszne, mar- 
murowe ławki i stoły, z najśliczniejszych 
marmurów, których tutaj jest ojczyzna. Orjen= 
talny sposób stawiania domów, wspólnie z 
tym ogródkiem, nadaje wiele barmonji we- 
wnętrznemu rozkładowi mieszkania i ma coś 
w sobie uroczego. 

Te ustronia czarujące, Są to miejsca u 
Turków, gdzie haremowe , piękności rozwija- 
ją całą sztukę podobania się swemu panu 1 
władcy. I nic dziwnego, gdy młodzieniec, na 
widok palm czy bukietów malowanych na 
kratach h'remuwych, marzy zaraz 0 całym 
szeregu hurysek, pląsających przed nim po- 
między różami i goździkami, przy łoskocie 
bębenka i przy miłym szmerze wody, spa- 
dającej w marmurowe łoże. Stąd u Wscho- 
dnich ; u Słowian naddunajskich, we wszy- 
stkich poezjach miłosnych, taką ważną rolę 
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gdyż renta austrjacka w posiadaniu państwo- 
wych kas niemieckich pociągnie za sobą pod- 


daństwo na polu polityeznem.“ Był nim p. 
de Pretis, minister finansów. Ale cóż z tego? 
P. de Pretis pow'edziawszy to, zamiast pójść 
do cesarza i odsłonić mu stan rzeczy — za- 
siadł w komitecie ściślejszym dla sprawy fi- 
nansowej, do którego należą i ministrowie 
Lasser i Glaser. 

Za wojnę r. 1866 zapłaciła Austrja Pru- 
som 30 milionów złr. — dzisiaj, bez wojny 
zapłaci im co najmniej tyleż gotówką na rę: 
kę, i będzie opłacać inwalidów pruskich, i ma 
nadto tę miłą perspektywę, že każdej chwili 
będzie mógł pierwszy lepszy Bismark zderu- 
tować nietylko giełdę wiedeńską, ale i rentę 
austejącką, t. j piństwowy kredyt Austrji! 
To są skurki hegemonii centralistyc”nej. 

Według doniesień Csasu, minister Zie- 
miałkowski przyjął mandat nie z miasta 
Lwowa, ale z wiejskiego okręgu Biała Ży- 
wiec. Byłaby to też okropna ironia: poseł 
miasta Lwowa członkiem klubu centralistów, 
tuż obok koryfeuszów szwindlu jak Hop- 
fen, Giskra, Gross, Sturm... on, co ną po- 
dwórzu ratuszowem szczycił się „czystemi rę 
kami“ swemi ! 


Obrońca zasad. 


W przeddzień otwarcia posiedzeń 
Zgromadzonia narodowego, gdy legitymi- 
ści pewni byli jnż swego zwycięztwa, a 
fakt ogłoszenia hr. Chamborda królem 
Francji, nie byłby wcale niespodzianką, 
nagle zupełnie nowy obrot wzięły sprawy 
tameczne. Komedja, odgrywana przez mo- 
narchistów, ma już swa rozwiązanie — a 
jeszcze zostający wczoraj w niebezpieczeń- 
stwie republikanie, mogą się dziś cieszyć 
i podnosić swe zwycięztwo. Zabiegi legi- 
tymistów nazywamy komedją, bo obecnie 
bardzo jasno okazuje się, Że przyjaciele 
hr. Chamborda wbrew jego woli okłamy- 
wali opinię publiczną — szli drogą zgo- 
dną z nowoczesnemi pojęciami, gdy ich 
pupil, zbłąkany rycerz odległej przeszło- 
ści, czuł się obowiązanym być szczerym 
względem narodu. Ta niezgodność w dro- 
gach. postępowania rozbiła fuzję, która 
jest już tylko wspomnieniem. 

Uznanie hr. Chamborda przez ksią- 
Żąt Orleańskich wzmogło szanse Henryka 
V., legitymiści musieli być pewni więk- 
Szości, okazywała to Śmiałość z jaką 
szli do dzieła, — liczenie republikanów 
na bonapnrtystów, którzy bronią zasały 
odwołania się do narodu, nie było decy- 
dującem, zaś przewidywana pomoc obo- 


odgrywa ogródek kwiatowy i same kwiaty, 
z których cały język powstał. 

Na wyspach Książęcych została świeżo 
założoną szkoła marynarki, w której języ- 
kiem wykładowym jest język francuski. Po 
zakładach ture kich zwykle cała nauką, re- 
dukuje się do wiadomości języka francusk 
go, z którym wolno, nic innego nie umie- 
jac, ubiegać się o każdą możebną posadę 
rządową. Czy ta Szkoła morska 
jaką korzyść Turcji? to jeszcze wiełka kwe- 
stja. — W każlym razie dobrze i to na 
początek. 

Od wysp Książęcych, statek nasz począł 
od brzegów oddalać się i wkrótce wybiera- 
raliśmy się na sam środek morza. Monoton- 
ny widok morza i piekące promienie słońca 
wręszcie spędziły mnie z pokładu, gdzie już 
cala publiczność poykładala się pokotem, 
zakrywając sobie brody i nosy chustkami. 
Spuściłem się tedy do kajuty. Z góry przy- 
gotowany byłem ją ujrzeć nędzną i brudną, 
lecz co mię najwięcej gniewuło, były to wą- 
ziutkie ławeczki, na których wypadało prze- 
siedzieć całe sześć godzin. Z tej racji wpa- 
dlem w złość pominowolną na przewrotność 
ludzką, która w osobie naszego posługacza 
okrętowego, małego, na króciutkich i krzy- 
wych nóżkach, z tijopską fryzurą Ormiani- 
na, podeszła mię podstępnem upewnieniem, 
Że u nich na statku wszystko „a la franga“ 
i nakłoniła mię do kupienia biłetu I. klasy, 
tj. do kajuty. Gdyby nie to, siedziałbym na 
pokładzie, na swych manstkach, tak swobo- 
dnie jak i najlepszy prawowierny. Mój Boże! 
jacyż to biedni ci ludzie ucywilizowani z 
swemi konwenansami, a na Wschodzie nadto 
jakże drogo kosztuje ten zbytek ! 

Europejczyk bywa stokroć więcej podle- 
głym manji konwenansów jak Tarek. U nas 
np. człowiek, z tak zwanej porządniejszej 
klasy, nigdy nie zdobędzie się na odwagę 
cywilną, odbycia dłuższej podróży wspólnie 
z pospólstwem, gdy tymczasem dla Turka 
bywa to rzeczą najobojętniejszą. Bardzo czę- 
sto zdarza się widywać na statkach baszów 
slbo innych wyższych urzędników, jadących 
pokładem w ciągu kilkudniowej podróży aa- 
wet. W takich wypadkach, roztasuwują się 
oni zwykle na swych materacach, okładają 
się poduszkami i tak siedzą nieruchomie w 
otoczeniu swoich sług. Kajuta dla nich jest 
zupełnie tak wygodną jak np. frak naszemu 
chłepówi. Reguła ta szczególnie stosuje się 
do Turków starej daty, którzy już przez po- 
gardę samą .dla giaurów, wolą pokład ze 
wszystkiermi jego niewygodami jak kajutę. 


przyniesie 


jętnych najprawdopodobniej zawodną. Tru- 
dno było nie dostrzedz tego, że republi- 
kanie czują się być z góry pobici. Wia- 
domości więc, jakie przynoszą nam trzy 
dni ostatnie, są niespodzianką, z której 
przedewszystkiem republikanie mogą tią- 
gnąć korzyści doniosłe, W zamian mo- 
narchii tymozasowość zostanie utrzymaną, 
a mandat dzisiejszego prezydenta prze- 
dłużonym — ma to znaczyć utrzymanie 
rządu neutralnego, coś w rodzaju bezkró- 
lewia, ala przy którem zyskają republi- 
kanie czas do pracy. 

List hr. Chamborda do deputowa- 
nego Chesnelonga, ogłoszony w wczoraj- 
Szym numerze naszego pisma, uczynił 
niemożebnym powrót monarchii z Henry- 
kiem V. na czele. Nie cheg on bowiem 
uznać wymagań dzisiejszych i nie chce 
być niczem  krępowany, uwzględnienia 
dzisiejszych potrzeb i opinii nazywa 
„czynem słabości*, i gdy przyjaciele 
przedstawiają go za skłonnego do ustępstw, 
on przeciwnie zadaje im kłam, oświadcza 
że nie uczyni „ofiary z honors“, Oświad- 
czenie owo pretendenta do tronu francuz- 
kiego silne zrobiło i zrobić musiało wra- 
ženie we Francji całej. — Przyjaciele 
jego w pierwszej chwili opierając się na 
poczynionych przygotowaniach, uznali nie- 
podobnem proklamowanie upartego abso- 
lutysty, ale usiłowali ratować zasadę mo- 
narchiczną, zamiarem przeprowadzenia u- 
chwały, zaprowadzającej we Francji mo 
narchię z namiestnictwem ks, Joinvilia— 
lecz zamiar ten odrazu nosił w sobia 
zarody Śmierci; zrozumieli to ks, Orleań- 
sey, a więc pod zasłoną lojalności dla 
hr. Chamborda, oświadczyli raczej swą 
gotowość do usług dla rzeczypospolitej, 
jak popierania podobnej kombinacji. Ogło- 
Szony list zmniejszyć musiał zastęp de- 
putowanych oddanych fuzji, a zamiar 
proklamowania zasady monarehicznej stał 
się więcej jak niebezpiecznym. „Le Eran- 
tais“ donosi też w ostatniej chwili, ża 
wszystkie frakcje większości zgodziły się 
na przedłużenie tymczasowości pod ste- 
rem marszałka Mac-Mahona, 

Hr. Chambord, to jest więc już nie- 
wątpliwem, jakkolwiek był blizki tronu, 
Zostanie nadal znów tułaczem; ale gdy 
dotąd za wierność dla swych zasad, za Sta- 
tość charakteru był oŚmieszany, odtąd 
w. zamian, za tron zyska nawet pośród 


Co zaś do kobiet tureckich, to te innej po- 
dróży nę statkach większych nie znają, nad 
podróż pod namiotami, na pokładzie. Na 
mniejszych, omnibusach stambulskich, mają 
one na tyle statku odgrodzone kratą miej- 
sce, gdzie im samym tylko wolno przesiady- 
wać, Na naszym stątku, nie należącym do 
Żadnej z powyżej, wymienionych  kategorji, 
nie było ani namiotów, ani przegródki dla 
kobiet ; w takim razie znoszą one swe mą- 
natki na jedno miejsce i usuwają się od 
męzkiego towarzystwa, co miało miejsce i 
w obecnym wypadku. Widok tej kobiecej 
grupy smutne wrażenie sprawia. 

Ponieważ w kajucie nikogo nie Zasta- 
łem, sądziłem przeto, że nikt mi nie prze- 
szkodzi w odbyciu rekolekcji na mojej ła- 
weczcę i tak w samotności moją pokutę odsie- 
dzę. L:cz przypuszczenie moje na ten raz oka- 
zało się mylnem; bo oto ujrzałem spuszcza- 
jącą się po schodach jakąś napuszoną figurę, 
po europejsku ubraną, która z majestatyczną 
powagą na ławkę się opuściła. Jakkolwiek 
spotkanie Europejczyka w tych stronach jest 
rzeczą bardzo przyjemną, znając jednak z 
doświadczenia, co to za gatunek ludzi ZWy- 
kle tutaj przybywa, byłem nader ostrożny i 
wolałem ih unikać, jak wchodzić z nimi w 
jakie bliższe stosunki, Trzymając się tedy 
zwykłej reguły, nasunąłem kapelusz na oczy 
i udałem spiącego. Ale nie dłago mi ten 
manewr się udawał. (C. d. n) 


Listy ze Lwowa. 


ry 
(Dokończenie.) 

Najczynniejszym ze wszystkich rzeźbia- 
rzy był Filipi, to też niektóre z prac, po” 
czętych jeszcze w pracowni jego, Zaledwie 
dopiero dzisiaj wykończone zostały. Jednym 
z tych pomników, które długo Świadczyć 
będą o pobycie Filippiego pomiędzy nami, 
to pomnik z ciosowego kamienia dla Artura 
Grottgera, ustawiony przed kilku dniami 
na grobie jego, a wykonany podług modelu 
Filippiego przez rzeźbiarzy Abla Perier 
iStanisława Sieniawskiego. Już 
z daleka zwraca uwagę posąg modlącej 
się kobiety pod krzyżem. Jest w 
nim wszystko, co tylko człowieka z wiarą, 
stojącego mad grobem zmarłej ukochanej 
osoby do głębi przejąć i wzruzyć zdoła. 
Wiara w Boga zgięła tej kobiecie kolana 
do modlitwy, wiara tylko, a nie ręka mi- 


a L MN" 


swych przeciwników ogólny szacunek. 
Dziś na świecie podstęp jest bodaj czy 
mie główną dźwignią, intryga uprawnio- 
ną — jakżeż wobec tego wyższym jest 
czyn niedoszłego władcy Francji! Dla 
dojścia do władzy zwykle ludzie nia 
przebierają w środkach — potomek ro- 
dziny Bourbonów wzgardził taką drogą 
postępowania, Od zasad wyznawanych ho- 
úor nie pozwala mu odstąpić, a jako 
człowiek honoru nie posługuje się taż 
kłamstwem; i gdy w przeddzień zwytięć 
twa przyjaciele jego Schlebiają opinii, 
aby ją ująć, on prostuje ich błąd, ja- 
Sno wypowiadając kim jest i do czego 
dąży. Jako absolutysta hr, Chambord nie 
mógł posiąść tronu, ale za to jako czło- 
wiek prywatny zjednał sobia szacunek, 
nawet u nieprzyjaciół. Trzeba uchylić cz0- 
ło przeł tym, który będąc tułaczem, tę- 
skniąc za krajem, odrzuca tron, jedynie 
dla tego aby nie popełnić ustępstwa od 
swych przekonań. Jakżeż on odbijać mu- 
gi przy tych co nie już kłamstwem, ale 
tysiącem zbrodni sięgają po ster władzy! 
Uroszczenia hr. Chamborda nie są do u- 
względnienia, ala droga, jaką postępuje, 
jest godną obrońcy legitymizmu. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 3. listopada. 


Wczoraj zrana 0 godzinie 10. odbyło się 
posiedzenie posłów, należących do tak zwa- 
nej rechtspartei, w celu narady, czy wziąć 
ndział w Radzie państwa lub nie. Do uchwa- 
ły Żadnej nie przyszło, nie było nawet gło- 
sowania. Z każdego kraju postowię z osobna 
tylka przemawiali to za, to przeciw wzięciu 
udziału. Najwymowniej za udziałem przema- 
wiał hr. Hohenwart. Z Polaków nie było ni- 
kogo, bo Żaden z Polaków do tego stronni- 
etwa się nie liczy. Co tutejsze dzienniki po- 
dają o udziale Polaków, jest fałszem. 

Popołudnia o 3. godzinie odbyło się 
znowu zebranie Czechów, którzy tu w zupeł 
nym komplecie przybyli. Na tem posiedzeniu 
był obecny ks. Czartoryski, zaproszony przez 
Czechów. Walka między młodymi a starymi 
Czechami była zacięta, młodzi byli za wzię- 
ciem udziału, starzy przeciw, Najprzeciwniej- | 
Szy był Rieger. Narada trwała ' godzin 
pięć, rozbierano wszystkie Szanse. Telegra- 
fowałem wam, że główaym argumentem za 
niewzięciem udziału był rezultat wyborów ga- 
licyjskich. Czesi obawiali się, iż zrzekłszy się 
dotychczasowej polityki abstynencyjnej, 1 
wszedłszy do Rady państwa, mogą to jedy= 


= OWY CZES TT YE TZ W O E a: 


, leży nasza polska Adamówka 


Strzą natchnęła ją do tej wielkiej chrześci- 
jańskiej pokory, z jaką u wszechmocy Świata, 
spokoju dla drogiej sobie duszy doprasza. 
Wiara taka i miłość taka Święta, niepokala- 
na, zdolna jest nastroić ducha do tej cudo- 
wnej piękności, po jakiej poznaje się anioła 
najświętszych uczuć. To też kobieta ta, któ- 
rej wiara zgięła kolana do modlitwy, piękoa 
i Urocza jak anioł Pomnik to artysty-ma- 
larza, więc u stóp modlącej się dziewicy 
nmieścił artysta oprócz medalionu Grottgera 
insygnia malarskie, paletę i garść pędzli, —- 
paleta strzaskana, bo zawcześnie zasnął 
Grottger w Amelies les Bain tym snem, 
w którym się już nigdy nic nie śni, a że był 
. artystą polskim, co swe imię 
unieśmiertelaił ojczyzny miłością... 
więc rozsiadł się u stóp modlącej się muzy 
nasz orzeł polski, Królewski ptak rozpiąt 
gkrzydło swoje i okolił nim strzaskaną ps- 
letę. Grottger był jednakże zarazem — jak 
trafnie zauważa Agaton Giller — na jp oe- 
tyczniejszym z polskich mala- 
rzów”*) to też zamieścił Filipi u stóp wya* 
nielonej i harfę, a nieopodal od tej album, 
na którem czytasz tytuły dzieł Grottgera: 
Warszawa, Polonia, Wieczory zi- 
mowe, Lithuanica, Wojna. 

Wiernie podług modelu Filippiego wy- 
konali ten pomnik pp. Abel Perier i 
Stanisław Sieniawski. Pierwszy bawi 
pomiędzy nawi od dłuższego już czasu, 
przybył bowiem z Francji jeszcze z Godeb- 
skim; drugi na wieść, że EA zamierza U- 
rządzić pracownię we Lwowie, postanowił 
| niezwłocznie przenieść się z Krakowa w Ślad 
za swoim mistrzem. Niezważając na brak 
funduszów, puścił się — jak sam opowia- 
da — w tg drogę, część jadąc, część idąc 
| pieszo. Przecierpiawszy wiele w tej podróży 

przyszedł w końcu do Lwowa, i wstąpił do 
pracowni Filippiego. W tej pracował do wy- 
jazdu Filippiego do Turylca, gdzie Filippi 
najpiękniejszą po sobie pozostawił pamięć, 
zapełnił bowiem świeżo wzniesiony tam ko- 
ściół cały swojemi pracami. Po wyjeździe Fi- 
lippiego powierzono Sieniawskiemu wspólnie 
z p. Perierem wykonanie pomnika dla 
Szajnochy, po skończeniu którego prze- 
niósł się do pracowni p. Szimsera, aby tam 
dalej wspólnie z p. Perierem pracować nad po- 
mnikiem dla Sierosławskiej i Grott- 
gera. Z tego ta czasu jest również ta g ło- 
wa Chrystusa, podłag modelu Filippiego, 


*) Polska na wystawie powszechnej w Wis- 
dniu 1873, r. tom IL str. 113, 


nie uczynić w nadziei, iż wraz z Polakami i 
stronnictwem rechtepartei utworzą jeden 0- 
bóz anticentralistyczny, który pójdzie soli- 
darnie przeciwko ministerstwu. Lecz gdy 
wybory z Galicji wypadły przeważnie w du- 
chu ministerjalnpm, i przeważnie wybrano 
stronników ministra Ziemiałkowskiego, więc 
nadzieja ta nietylko okazała się niepewną, 
lecz nawet zupełnie zawodną; jeszcze mini- 
sterstwo nic a nic nie obiecało Polakom, a 
już większość jest za ministerstwem, więc 
wszedłszy do Rady państwa, Czesi skompro- 
mitowali by się tylko, nic w mic nie dopią- 
wszy. Większością głosów zapadła więc na 
tem zebraniu uchwała, nie wejść do Rady 
państwa, a posłowie stronnictwa młodych z 
Czech, mie chcąc zrywać solidarności naro- 
dowej, poddali się tej uchwale. g 
Dzisiaj było posiedzenie wszystkich po- 
słów wszystkich frakcyj anticentralistycznych; 
rozpraw prawie żadnych nie było. Tylko 
frakcje pojedyncze poczyniły oświadczenia, 
co czynić zamierzają. Z Polaków byli obecni 
tylko Smolka, Czartoryski i Hoszard, i wło- 
Ścianin Cienciała ze Szląska, z Rusinów ks, 
Kaczała. Reszta Polaków nie wzięła udziału 
w tem zebraniu, chociaż niektórzy byli już 
w Wiedniu, Pomimo iż zjazd zapowiedziany 
był na 2. listopada, większa część Polaków 
przybyła dopiero dziś wieczór do Wiednia, 
widocznie widząc. w tem spóźnieniu sposób 
niekompromitowania się wobec rządu i wo- 
bec wyborców. r Ań | 
Posłowie z Vorarlbergu oświadczyli, iż 
nie wejdą do Rady państwa; posłowie z Ty- 
rolu, że wejdą z zastrzeżeniem; posłowie cze- 
scy z Morawy, Że na razie nie wejdą; posło- 
wie czescy z Czech, że nie wejdą zupełnie; 
Połacy, że wejdą. y 
Po konferencji tej Czesi wyjechali na- 
tychmiast a 
Najwięcej kwestją, czy Czesi wejdą lub 
nie wejdą do Rady państwa, interesowali się 
skrajni, ze stronnictwa demokratów niemiec- 
kich i ze stronnictwa tak zwanych młodych 
Niemców, którzy razem prawdopodobnie iść 
będą w Radzie państwa. Zależało im bardzo 
na wejściu Czechów do Rady państwa, gdyż 
postanowili oni między sobą w kwestjach 
bardzo wielu, mianowicie finansowych, gło- 
sować razem z prawicą przeciw ministerstwu. 
Mianowicie przeciwni oni są wszelkim poma- 
ganiom przez rząd giełdzie i bankom, i na 
tem polu spodziewali się z pomocą stronni- 
ctwa anticentralistycznego obalić dzisiejsze 
ministerstwo. Gdy wszystkie "stronnictwa 8n- 
ticentralistyczne, wliczywszy w to Polaków i 
Czechów, mają 135 głosów, więc KE 
do tych 62 głosów demokratów i młodyci 
Niemców, byłoby 197. Izba składa się z 353 
posłów, więc już 177 stanowi większość. Te- 
raz, po ustąpieniu 45 Czechów i 2 Vorarl- 
berczyków, już nawet połączenie skrajnej le- 
wicy z anticentralistycznym obozem nie sta- 
nowiłoby większości, więc już teraz minister- 
stwo ma byt aal zabezpieczony, a do tego 
głównie przyczynili się Czesi. 


Wiedeń 4. listopada. 


W ostatnich dniach uwijali się tutaj 
żydkowie z Galicji po ministerstwach, przed- 
kładając pojedynczym ministrom swoje skar- 

i przeciw wyborom galicyjskim z miast. 
jęnt p. Miesesa z Drohobycza przywiózł 16 
żłydków z sobą jako niby żywych Świadków 
madużyć, dokonywanych przy wyborach. Pan 
Loewenstein, rabin lwowski, również odwie- 
dzał ministrów, przedstawiając im okropne 
rzeczy, jakie się miały dziać przy wyborach 
w Gródku i Przemyślu, gdzie on przepadł. 
Oprócz tego obchodzili ci przepadli kandy- 
daci i ich popieracze wszystkie redakcje 
dzienników centralistycznych, wywodząc przed 
nimi swoje Żale. Zapytacie może, dlaczego 
ci ajenci przepadłych kandydatów tak gorii- 
wie domagają się, ażeby wybory z miast ga: 


która zdobi słup granitowy ma grobie Anny 
z Rudnickich Bichtmannowej. Oglądając te 
pomniki, trudno niezauważać postępu, jaki ten 
młody rzeźbiarz zrobił w ciągu ostatnich lat 
dwóch, porównanie pomników Szajnochy i 
Grottgera co do wykończenia najlepszym te- 
go dowodem. Przed kilku laty przybył jako 
chłopię młode wprost ze szkoły sztuk pię- 
knych, dziś Filippi nie wahał mu się powie- 
rzyć swoich modeli. Dawszy się tak pięknie 
poznać jako wykonawca, miejmy nadzieję, iż 
na przyszłej wystawie Towarzystwa przyja- 
ciół sztuk pięknych zapozna nas z awojemi 
kompozycjami... 

Chciałbym temi kilkoma słowy zachęcić 
mieszkańców naszej stolicy do oglądnięcia 
tych kilku pomników, do przechadzki na 
cmętarz. Otrząśnijcie się ze wstrętu, jaki 
was przy wnijściu do tego przybytku Śmier- 
ci zwykle ogarnia. Pomyślcie, że z przeszło- 
Ści rodzi sią tylko przyszłość, że tu są oj- 
cowie i matki nasze, i że za nimi, co nas w 
tę drogę wieczności uprzedzili, i my udać się 
także musimy, by następnym pokoleniom 
miejsca ustąpić. Mamy już kilka opisów na- 
szych świątyń, może więc pośród tych prze- 
chadzek znajdzie się ktoś, co zwróci baczniej: 
szą uwagę na mogiły i groby, i obszerniej- 
szem wspomnieniem uczci cmentarze nasze, 
od przeszło wieku przyjmujące w łono mat- 
ki ziemi mieszkańców miasta naszego. 
„Cmentarz Powązkowski, oraz cmentarze ka» 
tolickie i innych wyznań pod Warszawą i w 
okolicach tegoż Ai. opisał K. Wład. 
Wojcicki, Jan ze Śliwina (A. H. Kirkor) w 
„Przechadzkach po Wilnie" opisał cmenta- 
rzę wileńskie, „pomniki i mogiły Polaków 
na cmentarzach zagranicznych, zebrał i opi- 
sał Eustachy Marylski* — a proby Polaków 
w Syberji A. Giller w dziełach: „Opisanie 
Zabajkalskiej krainy“ i „Z wygnania“. Czas 
więc ostateczny, byśmy i my zabrali się do 
podobnej pracy, . bo dziś już połowa pomni- 
ków zwaliła się w gruzy, a większa część 
napisów na marmurach zniszczała! ! 


Lwów dnia 23. października 1873, 
Stanisław Kunasiewics. 


licyjskich uznano za nieważne? Przypadkiem 
dowiedziałem się o kilku faktach. Oto kan- 
dydaci za rękę poskładali pewne sumy, któ- 
re mają być ajentom i ich pomocnikom wy- 
dane, jeśli wybór tych kandydatów będzie 
uznany za ważny. Naturalną więc rzeczą, 
że interesem tych ajentów jest teraz poru- 
szyć niebo i ziemię, ażeby otrzymać te zło- 
żone dla nich za rękę Sumy, ; 

W okręgu Sambor, Drohobycz, Stryj 
jest w ten sposób złożonych 8.000 złr. za 
rękę. b 

Jakich środków agitacji używano przy 
wyborach, podnieśliście już w waszym dzien- 
niku, pisząc iż w sądzie karnym samborskim 
już toczy się proces o kupowanie i sprzeda- 
wanie głosów. Tu opowiadają, że 7.000 zir. 
wydano va to kupowanie głosów. Mówiono 
mi także, że pewien Żydek ze Lwowa, doktor 
praw, przyjechawszy do Drohobycza dla po- 
pieranią kandydatury p. Hermana Miesesa, 
groził kredytorom lwowskiej filii zakładu kre- 
dytowego dla handlu i przemysłu, że kredyt 
im będzie cofnięty, jeśli p. Herman Mieses 
nie będzie wybranym. Do 180.000 złr. na 
wekslach ma mieć filia w tamtych okolicach, 
przeważnie u żydów fabrykantów nafty. Na- 
turalną więc rzeczą, że zagrożeni w ten spo- 
sób używali wszelkich Środków, ażeby ten 
wybór przeprowadzić. W skutek bowiem kon- 
stelacji w handlu naftą, fabryki naftowe po 
większej części są zachwiane. Nagłe cofnięcie 
kredytu byłoby ich dobiło. 

Spieszę na „pierwsze posiedzenie Rady 
państwa, więc kończę list, odkładając do ju- 
tra dalsze szczegóły o zabiegach przepadłych 
kandydatów i ich ajentów we Wiedniu. 


„Peznań 29. października. 


Wybory wczorajsze podobno w Puzna- 
piu  pvimyślnie NPA, przeszło bowiem 
więcej Polaków niż Niemców. W niektórych 
okręgach wyborczych głosowali 4 Polakami 
Niemcy i żydzi. W innych wszelako, gdzie 
wpływ i nacisk wywarli liberały niemieccy 
i bezwyznaniowi, uwinięto się tak szybko z 
głosowaniem, że wielu, gdy przybyli na 
miejsce, już urnę zamkniętą zastali. Zoba- 
czymy jaki będzie rezultat. 

Bankructwo straszliwe banku Tellus, 
od firmą Chłapowski, Bniński i Plates, o- 
om klęską całe Księstwo puzycisnęło. 
Twierdzą ogólnie, że w rezultacie nikt nie 
straci, bo fundusze są wielkie — i tylko 
chwilowy niedostatek gotowych pieniędzy, 
których bank jeden z Berlina zażądał — tę 
straszną katastrofę sprowadził, Nadto, że G 
firmowi dostateczną stanowią rękojmię. Wie- 
my dotąd, że hr. Bniński na Samostrzelu 
ogromny a miczem obciążony posiada- 
majątek. Jest więc nadzieja, że strat 
nie będzie — że ostatecznie i Samostrzeł 
ocaleje. Tymczasem jednakże wszystko jak- 
by sparaliżowanem zostało, a ta stagnacja 
już za sobą dotkliwe pociąga skutki. Upadł 
kredyt i dobra wiara, a ztąd nieuniknione 
boleśne następstwa ~= i straty znaczne. Gdy- 
by rząd nieszczęśliwemu ze wszechmiar Księ- 
stwu był przychylnym — gdyby był ojc ow- 
skim, to i dałby ratunek, mając do dy- 
spozycji tak ogrome kapitały, iązastacity 
czasowy brak gotówki bez straty żadnej. 
Ale dla parjasów poznańskich w oczach 
rządu pruskiego ratunku być nie powinno- 
raczej potrzeba ich w ostateczną zepchnąć 
przepaść, 

Zamożniejsi obywatele Księstwa i mło- 
dzież, urządzili polowanie pod Obornikami 
na wielką skalę. Przybyło i obywateli kilku 
z Królestwa. Zjazd nastąpił — przygotowa- 
nia poczyniono wszelkie — gdy 
deszła piorunująca wiadomość o krachu 
Tellnsa. Niebawem rozjechali się wszyscy, 
nawet i wcale nieinteresowani w tej stra- 
sznej sprawie, i z poczucia dla ogólnej bra- 
tniej klęski zaraz popowracali do domów, 
D. 23, bm. przybył urzędnik sądowy i e- 
prior do apa pałacu wraz z 
ilku policjantami, którzy pałac obsaczyli. 
Sędzia i egzekutor chcieli widzieć się z ar- 
cybiskupem; nie dowierzali, gdy im oznej- 
miono, że prymas chorym jest jeszcze — i 
potrzeba było na to świadectwa dr. Kaczo- 
rowskiego. Poczem przystąpił egzekutor do 
obłożenia aresztem powozu i koni. Spisałi 
protokół i zażądali, aby go ks. kapelan Me- 
szczyński podpisał. Ten jednakże stanowczo 
swojego podpisu odmówił. 

Dr. Kusztelao, nauczyciel przy szkole 
realnej, został po kilkakrotnie przez dyre- 
ktora Geista wzywanym, ażeby wykład reli- 
gii katolickiej objął. Niechciał tego uczynić, 
niebędąc teologiem, i oświadczył, że uczy- 
niłby to tylko wtedy, gdyby arcybiskup san- 
kcję nadał temu wezwaniu. Na to zawiadomił 
go p. dyrektor, że stosownie do rozp 'rzą- 
dzeń władz wyższych niemoże być dłużej 
nauczycielem py szkole realnej. P. Kuszt e- 
lao oświadczył życzenie, ż: chce tygodniowo 
godzin kilka bezpłatnie udzielać. Lecz wła- 
dze i tę jego zacną gotowość wręcz ode- 
pchnęly. 

Ks. Chotkowski, jeden z uczeńszych ka 
płanów naszych, były nauczyciel religii przy 
szkole realnej, powołanym został do dyre- 
ktora policji za to, že udziela nauki religii 
w zakrystji kościoła farnego. Kapłan odpo- 
wiedział: że przyspasabia młodzież do spo- 
wiedzi i komunii, i zaprotestował z góry 
przeciw wszelkiej karze, na jaką by go ska- 


zać miano. Zaprawdę , są to wszystko 
rzeczy nie do uwierzenia! To prześladowa- 
nie religijne będzie zaprawdę brzydką 


kartą w historji Niemiec! 

O pojedynku pomiędzy pruskim pułko= 
wnikiem a młodym Polakiem, p. K. K., do- 
tąd nic nie słychać, — bo bohaterski puł- 
kownik bawi jeszcze w Szwecji. 

Zwracamy uwagę czytelników na książ- 
kę ważną i ciekawą, która eo tylko wyszła 
w księgarni i nakładem K. Żupańskiego : 
„Uwagi nad politycznem, naukowem i filan- 
tropijnem działaniem Stanisława Staszica”. 
Jest to jasny pogląd na życie, prace i za- 
słagi tego wielkiego filantropa i Polaka. 
Pozwolimy sobie tych kilka wielkiej prawdy 
przytoczyć wyrazów: „Ustawa Staszica, im 
dalej postępujemy w przyszłość, tem staje 


wtem na-* 


się światlejszą, im więcej i wszechstronniej 
wpatrujemy się w ten zacny Żywot, tem wię- 
cej nówych odkrywamy przymiotów, godnych 
naśladowania. I tak dzieje się ze sławą, jak 
ze słońcem, które po zachodzie podwójnym 
blaskiem Śwircić się zdaje na krańcu nieba.“ 


Przegląd politycz 


Postaramy się dziś nakreślić obraz 
p'zebiegu francuzkiej kryzis, która jednym 
zamachem pióra hr. Chamborda rozwiała 
wszystkie nadzieje i kombinacje polityczne 
monarchistów francuzkich. 

W chwili, gdy intryga restauracji bour- 
bońskiej dojrzewała, gdy wielcy kapitaliści 
fuzji poświęcili ogromne sumy na zakupienie 
głosów chwiejnych deputowanych Zgrom. nar. 
gdy przemysiowcy i Świat handlowy z go- 
rączkową niecierpliwością oczekiwał przy- 
jazdu Henryka V. do Paryża, gdy wreszcie 
nawet najskrajniejsi legitymiści oczekiwali z 
upragnieniem od hr. Chamborda ostateczne- 
go. urzędowego oświadczenia, Że koronę 
pczyjmuje — nadchodzi we czwartek d. 30, 
października o godz. 2. do Paryża list pre- 
tendenta , którego niepodobna było uważać 
inaczej, jak za abdykację. Przyszedł on w 
dwóch egzemplarzach: jeden do p. Chesne- 
long, drugi do p. Laurentie, dyrektora or- 
ganu królewskiego Vnion, która go też 
netychmiast umieściła.  Rozczarowania i 
wściekłości po stronie fuzjonistów, a tryamfu 
po stronie republikanów niepodobna opi- 
sać. Wszystkie frakcje Zgrom. nar., komisja 
dziewięciu, będąca jak wiadomo komitetem 
wykonawczym zjednoczonych monarchistów , 
książęta Orleańscy wreszcie, zgromadzili się 
natychmiast na posiedzenia w odnośnych loka- 
lach dla powzięcia uchwał, co w niespodzia= 
nej kryzis należy uczynić. Przedewszystkiem 
zgromadziła się komisja dziewięciu u jen, 
Changaroiera we czwartek wieczorem i u- 
chwaliła notę, którą tegoż samego dnia je- 
jeszcze rozesłano po przyjaźnie sobie uspo- 
sobionych dziennikach. Noty tej osnowa za- 
myka się w następujących słowach końco- 
wych: „Po jak i przed ogłoszeniem listu hr. 
Chamborda pozostaje stronnictwo konserwa- 
tywno-monarchiczne zjednoczonem dla nada- 
nia krajowi instytucyj, które jedynie mogą 
zapewnić mu wolność w porządku, Żaden z 
mężów należących do tego wielkiego stron- 
nictwa, nie uchyli się od przyrzeczeń, złożo- 
nych na rzecz konstytucyjnych zasad, które 
umieszczono w projekcie, przedłożyć się ma- 
jącjm Zgromadzeniu marodowemu.* Nota 
powyższa uchwalona w pierwszej chwili, za- 
nim jeszcze stanowisko pojedynczych frakcji 
się wyklarowało, niema jeszcze praktycznego 
znaczenia i dopiero nazajutrz rozpoczął się 
wielki wir polityczny w łonie stronnictw. Or- 
leaniści z ks. Audiffrel-Pasquier na czele, 
sądzili, że teraz nadeszła chwila na  obwo- 
łanie jednego z książąt Orleańskich kró- 
lem, Wniosek jednakże postawiony prze- 
zeń upadł wobec oświsdczenia, które ksią- 
żęta umieścili w organie swym Soleil w ta- 
kich słowach: „Po najnowszym zwrocie wy- 
padków pytają się ogólnie, jakiem jest sta- 
nowisko książąt Orleańskich? Jest ono bar- 
dzo jasnem; książęta oświadczyli, że w dniu, 
w którymby ustanowiono ponownie monar- 
chię, pomiędzy nimi nie znajdzie preten- 
denta do tronu. To ich oświadczenie zacho- 
wało moc swoją do dzisiaj, i książęta pozo- 
staną mu wierni,“ Rzadko kiedy powiedzie 
się komu na torze politycznym odegrać ro- 
lę tak ER dzisiaj tym książętom, Gzu- 
ją oni to sami, że przegrali stanowczo spra- 
wę. i nie chcąc narazić się na dalsze szyka- 
ny, umieścili powyższe oświadczenie. Te- 
goż samego losu, co królewska kandy- 
datura hr. Paryża, zaprojektowana w 
pierwszej chwili przez ks. Audiffret-Pasquier, 
doznała i myśl, powzięta następnie przez 
grupę orleanistów, a dążąca do proklam - 
wania „monarchii bez monarchy“ z ks, Join- 
villem na czele. Natychmiast Się pokazało, 
że jakąkolwiek szansę powodzenia może mieć 
tylko ów połowiczny, ale w obecnej sytuacji 
rozkiełzanych namiętności jedynie możebny 
Środek przedłużenia neutralnej władzy Mac- 
Mahona, tem bardziej, że lewe centrum za- 
raz we czwartek wieczorem uchwaliło nastę: 
pującą notę na propozycję Ernesta Picarda 
i Leona Saya: „Lewe centrum, wobec do- 
chodzących go wiadomości z całego kraju, 
oświadcza, iż nadeszła pora opuszczenia pro- 
wizorjum i ostatecznego ustanowienia repu- 
bliki konserwatywnej". Wobec tej mowy sta- 
nowczej republikanów nawet najumiarkowań- 
szych, nie pozostawało tonącemu ks. Broglie 
nic innego uczynić, jak pochwycić upadłą 
myśl przedłużenia włazy Mac-Mahopa, i to 
na lat 10. Wszystko poświęcono, aby utrzy- 
mać przy Sterze ludzi, którzy w dniu 24, 
maja usunęli Thiersa. Zaraz więc pojawiła 
się nota urzędowa w Moniteur Universel na- 
stępującej treści: „Marszałek Mac-Mahon o- 
świadczył świeżo, że połączony jest nierozer- 
walnym węzłem z większością Konserwaty- 
wną; nie pozostaje mu nic innego, jak odwołać 
się w tej chwili do tego oświadczenia.* Po- 
częły sią więc narady frakcyj monarchicznych 
z „lojalnym* prezydentem, z których wypły- 
wa, że marszałek przyjmuje ofiarowaoą mu 
prezydenturę na dalszych 6 lat albo 10, 
Zgromadzenie zaś parodowe zostaje przedłu- 
żonem do lat 3. Tyle większość (?) monar- 
chiczna. Zjednoczone frakcje lewicy pod pe- 
wnym tylko względem przystają na tę kom. 
binację. Oto program, jaki ułożono w bió- 
rze Thiersa: 1. przedłużenie władzy Mac- 
Mahona; 2. wotum nieufności przeciw gabi- 
netowi Broglie; 3. natychmiastowe obrady 
nad wnioskami  konstytucyjnemi Dufaura 
(czytelnicy przypomną sobie, że na polece- 
nie Zgromadzenia narudowego Thiers wy- 
pracował szereg wniosków, określających re- 
publikańskie instytucje, i wniósł je przez Du- 
faura do Izby; po upadku Thiersa większość 
monarchiczna wrzuciła je do kosza; teraz 
wypływają znów na wierzch; oznaczają one 
tyle, co ugruntowanie republiki konserwaty- 
wnej); 3. oznaczenie terminu dla rozwiąza- 
nia Zgromadzenia narodowego na marzec 
albo kwiecień przyszłego roku. Jeżeli Mac- 


Mahon ten projekt przyjmie, natenczas re- 
publikanie godzą się na jego prezydenturę, 
w przeciwnym razie obierają Gróvy'ego albo 
admirata Pothuau, najserdeczniejszego przy- 
jaciela Thiersa, prezydentem, Charaktery- 
styczną jest cechą sytuacji, że gdy radykal- 
ny Ludwik Blanc zaproponował organizację 
gabinetu ze starych wypróbowanych republi 
kanów, Gambetta sprzeciwił się temu mó- 
wiąc: „My mie możemy pretendować, musi- 
my tylko słuchać! Lewy środek powinien 
ocalić republikę. On tylko jeden może to u- 
czynić. Do niego należy odtąd ster polityki 
kraju Jesteśmy tylko armią pomocniczą w 
służbie republiki.“ Wszystkie zatem frakcje 
republikańskie oddają ster sprawy w ręce le- 
wego centrum, to jest wyraźniej w ręce Thier- 
sa, Kazimierza Periera i Leona Saya. Po u- 
padku Brogliego nie jest niemożebnym ga- 
binet Dufaura. Że jednak mini:terjum w 
składzie obscnym ostać się pie może, jest 
więcej niż pewnem. Nieprzejednani legitymi- 
ści Ernoul i La Bouillerie muszą ustąpić, 
a ntworzenie nowego gabinetu powierzonem 
będzie zapewne Brogliemu i Magne. 

Tak stoją rzeczy dzisiaj. 4 tego obrazu 
wypływa jasno rzecz jędna: republika oca- 
lopa, monarchia hr. Chamborda nie wypły- 
nie już powtórnie. 

Jedno zachodzi pytanie ciekawe: Czy 
p. Chesuelong, składając po swoim powrocie 
że Salzburga oświadczenie fuzjonistom, że 
bv. Chambord przyjmuje sztandar trójbar= 
wny i gwarancje konstytucyjne, sfatszował 
jego zeznania, czy hr. Chambord się cotnął ? 
My sądzimy, że to drugie. Skłonić go zaś 
mogło do wycofania się może przeświadcze- 
nie, rozpowszechnione w kilku dniach osta- 
tnich, że republikanie zdobyli większość w 
Zgromadzeniu oarodowem, i że restauracja 
stała się niamożebną. Hr. Chambord chcąc 
uniknąć kompromitucji, wycofał się zręcznie 
przed cząsem. 


Kronika. 
Kurjerek Iwowski. 


Z przyjemnością dowiadujemy Bię, że no- 
wo zalożone Towarzystwo akademickie „Byt“, 
mająca na calu dostarczanie ubogim akademi 
kom taniego i zdrowego pożywienia, Świetnie się 
rozwijać zaczyna, Wielu powątpiewalo o możno= 
ści zrealizowania tej pięknej myśli, i bardzo 
pesymistycznie ma tę sprawę się zapatrywało, 
obecny jednak stan Towarzystwa może i najuie- 
wierniejszych nawrócić, Możemy nowemu Towa- 
rzystwu rokować jak najświetniejszą przyszłość, 
skoro na samym początku swego istnienia liczy 
już około 200 członków. Jeżeli przy wielkiej 
ilości i gorliwości czlonków zaiuteresuje się tą 
sprawą i publiczność, natenczas nowa iustytucja, 
mająca tak wiele Żywotuych eił, nabierze mo- 
«niejszych podstaw i wypelpi godnie swoje do- 
niosło społeczne zadanie. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa apte- 

karskiego odbędzie się dnia 15. listopada w sali 
chemii akademii technicznej, ma które szanownych 
ozlonków Wydział zaprasza, 
Pan A, Bogdanowicz, właściciel handłu 
papierów i galanterji, sprowadził olbrzymią serję 
widoków i kopje z dzieł sztaki, znajdnjących 
się na wystawie wiedeńskiej (przeszlo 600 sztuk) 
t zamierza urządzić wystawę na cela dobroczyn- 
ne. Wystawa taka bylaby nader interesującą. 

— Na potrzeby Kopca Unii lubelskiej z dro- 
biazgowych ofiar złożył w kasie uszczędności 20 
alr. 80 c. p. J. P. 

— Uroczysta żalobna pabożeństwo za zmar- 
łych członków Stowarzyszenia czynnej miłości 
bliźniego ws Lwowie, odprawi się w piątek d. 7. 
listopada 1873 o godz, 1U. rauo w kościele pa» 
rafialnym Wieleb. OO. Dominikanów. Dyrekcja 
Stowarzyszenia czynnej milości bliźniego zapra- 
a24 wszystkich czlonków Stowarzyszania i po- 
bożnych chrześciau, aby się jak najliczniej na 
tę uroczystość zgromadzić raczyli, 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbądzie 
się dziś d. 6, listopada z uderzeniem godziny 
6. wieczorem w sali ratuszowej, Na  porządkn 
dziennym: 1) Wybór dwóch czlouków deputacji 
du Najjaśniejszego Pana. Wybór jednego człon- 
ka do komisji opiekuńczej fundacji śp. Stani- 
sława Gosiewskiego. 2) Sprawa otworzenia Do- 
wej drogi przez grunt gal. banku krajowego 
pod 1. 607*/,. Sprawozd, p, radny Zbrożek. 3) 
Wypłata należytości za sporządzenie 2 klatek 
Żelazaych dla oprawcy. Sprawoóżd, r. Hoffmann 
Maurycy, 4) Podwyższenie wynagrodzeuia przed= 
siębiorcy dostawy zaprzęgów. Sprawozd, radny 
Dąbrowski. 5) Sprawa zaprowadzenia we Liwa: 
wie opłaty gmianej oì koni, Sprawozd. radny 
Wild. 6) Podwyższenie oplat placowych. Spraw. 
r. dr. Semilski, 7) Zatwierdzenie licytacji na 
sprzedaż gruntu miejskiego „Klekuczka*, Spraw, 
raday Dymet. 8) Oferta na asfaltowanie dróg i 
chodników we Lwowie. Sprawozd. radny Mozer. 
9) Przyawolenie na zakupno potrzebnych dla 
miejskiego zakładu sierót na ruk 1874 wiktua- 
tów we własnym zarządzie. Sprawozd, radny 
Zótkiewski, 

— Wykaz stanu chorych na cholerę, 
Z dniam 2. listopada zostało w kuracji 6 
mężczyzn, 1 kobieta, razem 7 osób. Od 2, 
do 8, listopada przybylo 1 m, 2 k., razem 3 
osób — umarlo 1 m, 1 k, razem 2 osób — 
w dalszej kuracji pozostało 8 osób. 

Fizyk miejski. 

Mianowania. Cesarz mianował przy ka- 
pitule obrz, łac, wa Lwowie schulastyka kate- 
dralnego Seweryna Morawskiego dziekanem katę- 
dralnym, kapitelarjusza katedralnego Ludwika 
Jurkowskiego kustoszem katedralnym a kapitula- 
rjusza katedralnego dr. Łukasza Soleckiego scho- 
lastykiem katedralnym, 

— Mianowania. (Dok.) Dalej mianowani 
zostali przy piechocie kapitanami I. kl. kapita- 
mowie II, klasy: Krzemiński Józef nr. 57, Bsnda 
Gustaw ns 77. Kapitanami II, klasy zostali 
porucznicy: Kopertyński Wilhelm nr. 41, Ho- 
stońgki Herman ur, 18, Piekarski Józaf pr. 71, 
Folakowski Julius mur, 41. — Porucznikami 
podporucznicy : Udrycki de Udryca Zygmunt 
nr. 54, Ursprung Franciszek nr. 57, Wer- 
ner Franciszek nr. 13, Ryszewski Franciszek nr. 
50, Turczyński Ferdynand or. 30, Konopacki- 
Polków Eugeniusz ur. 18, Byudziak Teofil nr. 


7 51, Zapłatyński Franciszek nr. 9, Małecki Ru- 


dolf nr. 56, Michniowski Franciszek nr, 77, 


Graf Eail ur.57. Weydner Adolf nr. 9, Podpo* 
rucznikami zostali kadeci: Lusiński Ferdynand 
nr. 31, Kraus Karol ur. 80, Szpojnarowski 
Piotr ur. 65, Bętkowski Szczepan nr. 56, Ole" 
wiński Otto nr. 59, Wasyiewski Aleksanaer ur. 
9, Płaczykiewicz Jan nr. 58, Daczyński Fran= 
ciszek nr. 15, Barczewski Wivcanty mr. 10, 
Stasiewicz Zygmuut ur, 45, Radawiecki Józef 
nr. 55, Zdrękiewicz Albin nr. 24, Czernohorski 
Antoni ur. 72, Bodański Ferdynand nr. 72, 
Winnicki Kalikst ur. 24, 

Przy strzelcach został kadet Szermański 
Ryszard, podporucznikiem, Przy konnicy 20% 
stał porucznik Szolajski Tymoteusz przy nła” 
nach ur. 8 rotmistrzem, Porucznikami zostali 
mianowani podpórucznicy : Medveczky Emil przy 
hnzarach nr. 16, Debelski Leon wlan. ur. 4, 
P pi | Wincenty huzar. mr, 14, Jabłoński det 
Monte-Berico ulan, nr. 11, Pindelski Romuald 
huzar. nr. 6, Hajek Bogumił ułan. nr. 12, 
Gryziecki Jan ułan. nr, 2. Polporucznikami z0= 
stali kadeci: Ambrosz Alired ułan. ur, 2, Woj- 
kowski Karol ulan, pr. 6, Plocki Wladyslaw 
ułan, nr. 6, ks. Sułkowski Ludwik huzar, nr. 
10. Przy artylerji zostali kapitanami II. kl. 
porucznicy; Pieniążek Odrowąż Szczepan ar. 
13, Janiszewski Jan ur, 9. Dalej poruczni- 
kiem został podgoruczuik:  Fraukowski Fer- 
dynand.  Podpóorncznikami zosta'i kadeci: Malec 
Jerzy i Kouaroweki Ferdynand. W inżyniecji 
awansowali z kapit.nów II. kl. na kapitanów I, 
klasy zatrudnieni przy budowie fortecy w Przy» 
myślu; Moerklein Antoni, Doleourt Filip, Noa 
August, Girtler Edward; na kapitanów EL kl. 
poruczuicy : Schiębert Józef i Mayer Alfred w 
Krakowie. Kapitan H. klasy przy  oddziala 
policjantów wa Lwowie Jan Nowak, został ka- 
pitiuem I. kl, a tytgtularny porucznik przy 
oddziale policjantów w Kra ovie, Tomasz Kött, 
rzeczywistym porucznikiem, Porucznik zaś 
przy państwowej stadninie, Michał Daszkiewicz 
został rotmistrzem IL kl. 

W rezerwie, przy piechocie zostali podporncz- 
nikami, kadeci: Wnękiewicz Władysław ar. 30, 
Homulacz Franciszek nr, 75, Czerwenks Karol, 
nr. 41, Studziński Władysław nr. 15, Mozyka 
Władysław ur. 80. Wyższy lekarz sztabowy 
IL kl. dr, Edward Kirchmajer, przeniesiony 20- 
stał z galic, pnlku piechoty ur, 58 do szpitalu 
garnizonowego w Hermansztadzie, Lekarz poł- 
kowy IL. kl, dr, Podhajski Wincenty, został la» 
karzem pułk, I. kl. Wyżłąży lekarz dr. Ha" 
wrauek Alfred, został lekarzem pułk, IE. ki. wa 
Lwowie. Tytul. lekarz wyżazy dr. Frauengłae 
Jakób, został rzeczywistym lekarzem wyższym 
przy pulku piechoty Alemann nr. 43. Kubn 
Adolf, popodrucznik-rachmistrz we Lwowie, zo- 
stał  porucznikiem-rachmist rzem przy pułku 
ułau. ur, 8. Jenerał-major Zaremba Franci- 
szek na własne Żądanie przeniesiony zoatął w 
stały stan spoczynku i przy tej sposobności u- 
dzielono mu „wyraz najwyższego zadowolenia*, 
W techbicznym i administracyjnym komitecie 20% 
stał mianowany podpułkownik Józef Turnau de 
Dobczyce naczelnikiem 1. oddziala II, sekcji. 
Oficiał L. kl. Jan Guckler, rachmistrz wojsko- 
wej apteki nr. 14 we Lwowie, otrzymał tytul 
wojskowego zarządcy medykamentów. 


— (R.) Przemyśl 4. listopada, Po zwy- 
cięstwie, które partja- narodowa nad centrułami 
i świętojurcami w naszem mieście odniosła, Wy- 
brawszy poslem dr. Dworskiego, mie opuszczono 
rąk, by guuśnie spoczywać na laurach i po chwi- 
li gorączkowej przedwyborczej akcji drzemać 
spokojnie dalej; przeciwnie, możemy moment 
wyborów uważać 2a zaczątek nowej epoki, w 
której nabyte ubieglemi laty a chwilą wyborów 
niezbicie poparte doświadczenia, w czyn zamię« 
nimy. Nie pomału przyczyniły się do tego arty- 
kuly Gazety Narodowej „o żydach”, które z 
taką prawdą i z taką głęboką znajomością rze- 
czy omawiają kwestję, której rozwiązanie pomy- 
gino dla naszego kraju prawdziwie jest zagadką by- 
tu, — Artykuly te wyjęto pam niejako z ust, 
wysnuto z głębi naszej własnej myśli, i gdyby 
nie były same przez się tak jędrne i jane, z 
taką prawdą do przekonania przemawiające, iż 
ładuych dodatków ani ilustracji nie potrobują, 
to mogłoby masze miasto jak i w ogóle kraj 
cały, niezliczone mnóstwo faktów naprowadzić, 
które łącznie wzięte, okazałyby w całej grozia 
niebezpieczeństwo, zagrażające nam ze strony ży» 
dów chcących być nie braćmi, nie współobywae 
telami, lecz panami naszymi, Nie wątpię przeto, 
że artykuly wepomoiane prowadzone dalej w du- 
chu w jakim je dotąd pisano, myśli emancypacji 
2 pod przewagi finansowej Żydowskiej, od dawna 
w calym kraju kiełkującej, wskażą tory, po któ- 
rych do celu dojść może, i sposoby osiągnięcia 
szczęśliwego rezultatu. 

U nas rzucono już ziarno, która plonem 
obfitym zejść powinno; poruszono bowiem myśl 
założeni+ ogólaego "Towarzystwa konsumczjnego 
dla mieszczan, urzędników i rękodzielników, a w 
polączuniu z tem Towarzystwem otwarcie sklepu 
sukien i plócien, dalej założenie dziennika miej 
scowego gpoleczno-skonomicznego, którego zada= 
niem wskazywać Środki i sposoby bytu i ruchu 
przemysłowego, niezależnego ud Żydów i ich ka- 
pitala, — Myśli te wejdą w życie, jeśli tylko 
d ich urzeczywistnienia przystąpią ludzie znający 
rzecz i chcący dls wiej nie kilka wieczorów i nia 
kilka mówek, lecz co najmniej rok nieustającej 
pracy poświęcić, — Ze są one zgodne z wolą 
ludności, o tem nawet niema cv mówić, gdyż 
każdy ojciec rodziny dozuał już nieraz boleśnie 
i srogo co znaczy kredyt żydowski i zawisłość 
od żyda, doznał to będą: nie tylko materjalnie 
ze skóry odarty, ale i moralnie poniżony, zdepta» 
ny. — Dowodem tego bieda gorzka małego u= 
rzędnika, rękodzielnika i mieszczanina, nędza w 
domu, niesmak w pożyciu rodzinnem i upadek due 
chowego wykształcenia. — Otóż takim smutnym na- 
stępstwom towarzystwa konsumcyjnei zuliczkowa o~ 
parte na wzajemnym kredycie stowarzyszonych, 
zaradzić mogą dobrze i skutecznie, — Zadanie 
dziennika społeczac=ekonomicznego miejscowego 
na mały rozmiar jest n .stępujące: Winien on 
przedowszystkiem baczyć ma roch przemysłowy 
miasta i okolic, z2 pomocą ogloszeń umieszcza 
nych w swych łamach zaznajamiać producentów 
okolicznych z konsumentami i hurtownikami, po 
dawać ceny targowe tak płodów jak wyrobów 
anrowych, być w końcu niejako etrączycielem 
handlowym, bióram wywiadowczem. W taki spo- 
sób założony i prowadzony, skutecznie inne to- 
warzystwa i zakłady posilkować może. 

W miniony czwartek zakończyliśmy ruch 
wyborczy obiadem, danym na cześć naszego po- 
sla, który wszystkie warstwy towarzyskie bez 
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płn BR antagonizam osobisty zespolił. Obiad 
uczty” 1 aie wybredny, lecz usposobienie 
j wych podniusłe, gdyż tak Przemyślanie 
je „Gzódczanie, w liczbie 14 w gościnę do nas 
j9Yb, obchodzą sym obiadem pamiątkę zwy- 

WM, zdobytego Bolidarnem postępowaniem 
2 aid miast. Wooszono różne toasty, podjęte 
o Jamanym entuzjazmem; ucztujący rozeszli 
R, 6 wieczorem, odprowadziwszy braci Gród- 

*L z obiadu na dworzec kolei. 
ie Rzeszów d. 3. listopada. Zaledwie za- 

czylismy walkę co do wyboru posla do Rady 

LIWA j szczęśliwie zwalezyli stronnictwo cen- 

klistyczne, a już w tydzień później dało nam 
u”: odwet w nader dotkliwy sposób. Otóż 
ai R 30. z, m. odbył się wybór w naszem mie- 

a burmistrza, Badni stronnictwa nam nie- 
ip istnego, to jest 11 żydów, 3 niemieckich 

Srałów i dwóch nauczycieli semiaarjum męz- 
De stanowili większość i wybrali burmistrzem 
wła kulturtregera najczystszej krwi, który 

kinie w tym rku w gorliwości patrjotyzmu 
Ko swego syna do pimoazjum w Cieszynie, 
meligoncja głosowała za swoim kaudydatem, 
ię echnio powałanym i zasłożonym obywate- 

h lecz został w moiejszości, Nie dziwiloby 

postępowanie żydów i niemieckich ibera- 
| którzy chcieli nam dać odwet za wybór 
-3 * narodowego, lecz že ię nauczyciele semi- 
in z nimi złączyli, daje wiele do myślonia, 

wówiem dali dowód swych dążności i objawili 
TAN b, w jakim kierunku oni krzewią oświatę. 
„ej przeto panie redaktorze zrobić użytek 

Mgo faktu a przysłużysz się krajowi, albo- 

lem może to posłużyć za wskazówkę i wiele 

Bo na przyszłość uchylić. 

— (K) Jarosław d. 4. listopada, Pv- 
suómy za przykładem Brzełan i założyliśmy u 
Slebig bursę dla ubołszej mlodzieży szkolnej. 

təs ma dom osobny i mieści dziesięciu u- 
Szniów, celujących w naukach i obyczajach, Go- 
SPodarzem zaklado jest ks, katecheta szkoly 
któ mej i pracnje najpożyteczniej na tej niwie, 

OFA przecież i obywatele krajn wspierać winni. 
_ — Złoczów d. 4. listopada. Z powodu 
Mieporozumień zaszłych w łonie komitetu i tru- 

Aości w wypożyczeniu fortepianu (w Złoczowie! 
G%zie ich najmniej 15, mówię piętnaście), zapo- 
Wiedziany na 9. listopada koncert na wsparcie 
Ubogich uczniów odbyć się nie może. 

Niech biedaki chodzą boso i czekają, aż 
Komitet przyjdzie do przekonania, że w takich 
Tazach osobistości i niesnaski miejsca mieć nie 
Powinny, ale zgodnie działać wypada. 

— Bursztyn 3. listopada. Dziś z serdecz- 
Aym żalem pożegnaliśmy expedytora tutejszój 
Poczty pana Stanislawa Kalite, który z calą u- 
Przejmością przez lat kilka zalatwial interesa 
Raze, a że przedtem wielu poprzedników było 
ocznych, tom milszą w sercach naszych zo- 
i Wia on po sobie pamięć. Spodziewać się na- 
uły, że pan naczelnik zastąpi ten brak czło- 
Wiskign godnym i uezynnym, skoro nie postarał 
*% pana S, K. zatrzymać i nadal. R 
— (W. E.) Tarnopl d. 29. paśd. Będąc 
„ldadnie obznajomionym ze sprawą gimnazjum 
<tnopolskiego, pornszoną w ostatnich nr. Gaz. 
"W. przez korespondent: (y), widzę się spowodo- 
po rzecz tę wyjaśnić, Pomijam tłumacza 
Ma p. dyrektora S, jako zupełnie bezpodstawne, 
ba to SŁaDOWNAa redakcja samą w przypisku od 
Siebie zauwałała, i które p. y. w swej odpo- 
Widzi dosadnie zbił. Falszem jest, że do gim- 
Barjum tego u zęszcza 300 nezni, chociaż gdyby 
nawet j tak było, to jest to nadto szczupła 
ilość, stosunkowo do lat poprzednich. 

Twierdzenie p. dyr. S., Że otwarcie gim- 
hazjum w Zloczowie przyczyniło się do zmniej- 
Szóuje liczby nezni w gim. tarnopolskiem, jest 
Malssznew, gdyż wiadomo, że w Złoczowie do- 
poy jedna klasa otwartą została, która prze- 
Ha nie mogła spowodować tak wielkiego u- 
Wain W gimnazjum Tarnopolskiem. Także i 
si calego gimnazjum w Brzeżanach nie 
Fa ia przed rokiem ani przed dwoma laty, 
lat: JP. dyr. S, mieć sobie życzy, lecz przed 

J M0. Stanowezo zaprzeczyć muszę, jakoby 
Rek ten przy isać należało panującej w Tar- 
ED drożyźnie, jak to p. y. mniema, albo- 

v6m drożyzna ta nie wzmogła cię tak bardzo 
94 czasu gdy byl dyrektorem w Tarnopolu ts. 
Zlnicki, pod którego kierownictwem  gimnazjam 
to tak prosperowało; wreszcie faktem jest, że pra- 
Wie wszyscy uczniowie, którzy odchodzą z gim- 
BBzjum tarnopolskiego, idą do Lwowa, gdzie 
Przecież jest drożej jak w Tarnopolu. Winę tego 
upadku szukać należy w nietaktownem, despo- 
tycznem i oburzającem postępywaniu p. dyr. S., 
ta którem twierdzeniem przemaw a najdobitniej ta 
okoliczność, że dezercja studentów z gimn. tar- 
Mopolskiego datuje się dopiero od ćzasu objęcia 
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rozumem i talentem wcale nie grzeszą. Oto 
próbka, Aby nie opłacać dla synów swoich ko- 
ropytorów (bo p. dyrektor jest także bardzo o- 
szcząduym) i zarazem zapewnić im dobrą klasę, 
prosi on profesorów aby obuczali ich w przed- 
miotach, które udzielają w tych klasach do któ- 
rych synkowie uczęszczają. Prośba taka jest 
niejako rozkazem, osobliwia jeżeli dotyczący pro- 
fusor jest suplentem a tem samam, dzięki roz- 
porrądzepiom Rady szkolnej, o tyle tylko zawi- 
siv od p. dyrektora, Że ten może go zaocznie 
oczernić i karjerę zamknąć, Profesor więc taki, 
rad nie rad musi daremnie czas tracić i inozolić 
się zə synkami p. dyrektora, a w końcu dać im 
dobrą klasę, gdyż w przeciwnym razie nie wi- 
nien Wladzio, Dyzio lub Adaś, tylko profesor, 
który nie zadal sobie pracy. A jeżeli który z p. 
profesorów, chcąc być sumienwym oświadczy, że 
pie może dać Adasiowi dobrej klasy, wtedy to 
p. dyrektor po prosta nieda mu katalogu do 
wpisania noty, kaže drugiemu, na którego liczyć 
może, jeszcze raz pytać, a tamten gorzko musi 
odpokutować swą Śmiałość i odwagę, Był je- 
dnak wypadek, że jeden z profesorów systemizo- 
wanych t, j. cokolwiek mniej zależnych, oświad- 
czył p. dyrektorowi, żez Władziem jego gratis 
mozolić się uie będzie. Cóż robi p. dyrektor? 

Nie ufając wlasnym siłom synka, wyszn- 
kuje sobie z pomiędzy jego kolegów ofiarę swo- 
ją i każe jej uczyć przedmiotów, które rzeczony 
profesor, nieuczynny, udziela, obiecując w za- 
mian za tę grzeczność swoją protekcję i maturę 
(za prawdziwość tego faktu ręczę). Naturalnie, 
że pan dyr. nie każe wprost korepytować, tylko 
prosi, aby z jego Władziem kolegować i razem 
się uczyć matematyki i fizyki, co ze względu 
na nader słabą głowę Władzia zajmuje dzien- 
nie najmniej dwie godziny czasu, Dobrze jeszcze, 
jeżeli los tem spotka ucznia majętniejszego, któ- 
ry ma dość czasu wolnego, ale był wypadek, że 
podobny zaszczyt kolepowania i uczenia się ra- 
zem, spotkał ucznia biednego, który li tylko z 
udzielania korepytycji się utrzymywał, u które- 
go więc każda godzina była drogą. Oprzeć się 
zaś temu niepodobna, bo znaczyłoby to narazić 
sobie pana dyrektora, który ma ten zwyczaj, že 
udziela w Śmej klasie łacinę i grekę, ma więc 
przy maturze sposobność synów swoich przepu- 
ścić, (gdyż nawet nie dozwoli aby kto inny sy- 
na pytał, jak to się dziać powinno), jednym 
odwdzięczyć się za kolegowanie z jego synkiem, 
a drogim, którzy nie chcieli lub nie mogli te- 
mu zadaniu odpowiedzieć, okazać swoją moc i 
władzę nad ich losem. Czyż podobne postępo- 
wanie nie jest oburzającem? Podobnych przy- 
kładów nietaktownego i oburzającego postępowa- 
nia paos dyrektora S. mógłbym więcej przyto- 
czyć, brak jednak miejsca nie pozwala mi tego. 
Słusznie więc twierdzić mogę, że przyczyna i- 
padku gimnazjum tarnopolskiego, upadku, który 
datuje się od lat 4 tj. od czasu objęcia posady 
dyrektora przez p. S., leży w postępowaniu s% 
megoż pana dyrektora S., i obym był złym pro- 
rokiem, lecz sądzę, Że wkrótce gimnazjnm tar- 
nopolskie nie będzie mogło wykazać nawet 100 
nezni, bo wszyscy przeniosą się albo do Złoczo- 
wa alb» do Lwowa, jeżeli p. dyrektor nie zmieni 
swego postępowania, albo krajowa Rada szkolna 
zlemu nie zaradzi, 


— Wiadomości literackie, naukowe, arty- 
styczna. 
Wyszła we Lwowie książka godna uwagi 
pod t. „Powieść autentyczna w wspólnej Spra- 
wie kościoła, państw i narodów“, którą W ro- 
cznicę stuletniej niewoli prawym Polkom po- 
święta autor olementarza Panzofii. We Lwowie 
1873. Nakładem Władysława Szczerbickiego, 
Nie jest to powieść, ale w dziwacznej formie 
filozoficzna rozprawa, roztrząsająca wiele prak- 
tycznych zadań i nie pomijająca sprawy pol- 
skiej, i sposobów, za pomocą których byt poli- 
tyczny sławiańskiego szczepu przez Polskę da 
się ntrwalić. Dziwactwo formy mieodstraszyło 
nas od przejrzenia tej książki,  Wyczytaliśmy 
w niej nie jeden pogląd trafny a nawet wznio- 
sly. Autor uważa swą powieść auteutyczną za 
iutrodukeję dzieła filozoficznego, które w trzech 
tomach wydać zamierza. 
Smutny koniec spotkał moskiewskiego 
podróżnika Fedczenkę, znanego ze swoich dzieł 
o Turkestanie i Kaukazie. Odbywał on obec- 
nie po Europie podróż w celn geologicznych 
poszukiwań i przy zwiedzaniu Alp a mianowicie 
góry Col du Geant kolo Chamounix leżącej, z0- 
stal wrar z dwoma przewodnikami zaskoczony 
(14, września) przez Śnieżną zamieć. Nie mo- 
gąc odbywać dalszej drogi, chciał się wrócić, 
lacz przy braku Żywności siły go opuściły, iść 
dalej niemógl, zimno przeraźliwe i zawieja Śnie- 
łu» jeszcze bardziej osłabiały nieszczęśliwego 
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Gospodarstwo przemysł i handel 


Księgosusz. W Zaczernin powiecie Rze- 
szowskim sprawdzono wybuch księgosuszu. Z tego 
powodu zarządzono Środki weterynaryjno-policyj- 
ne, i zakazano odbywania targów na bydło roga- 
te w Rzeszowie, Głogowie, płyni, Sędziszowie, 
Kolbuszowie i Tyczynie, tndzież ladowania i wy- 
ładowywania bydła rogatego i płodów zwierzęcych 
va kolei żelaznej w Rzeszowie, Kańcucie i Sę- 
dziszowie. 

Ogłoszenie. Izba handlowa i przemysłowa 
zwraca uwagę pp. przedsiębiorców, Że w celu za- 
pewuienia przewozu przedmiotów woj- 
skowych, wyłącznie dia obrony krajowej i 
łandarmecji na czas od 1. stycznia do końca 
grudnia 1874, odbędzie się licytacja, której 
warunki przejrzeć można także w biórzo Izby. 

Oferty wnieść należy najdalej do 10. li- 
stopada 1873 do godziny 12, w połu- 
dnie, do państwowego ministerstwa wojny W 
Wiedniu, lub też do tutejszej iutendantury woj- 
skowej. 

Lwów dnia 3. listopada 1873. 

Z Izby handlowej i przemysłowej. 


Wiedeń d. 3. listopada. W dzisiejszem 
ciągnienia losów pożyczki loteryjnej skarbowej z r. 
1860 na 200 milonów zł. wyciągnięto następu- 
jące serje: 387 557 894 1234 1614 1834 
2019 2256 2298 2329 3147 3715 4185 
4382 4624 4700 4897 5227 5435 5595 
5606 5807 6075 6578 6817 7128 7170 
7880 7423 7768 7876 8121 8441 8702 
8728 8832 9012 9126 9330 9384 10077 
10308 10773 10825 11046 11191 11394 
11583 11609 11900 12080 13208 13592 
13714 13789 14097 14128 14653 14895 
15145 15684 15857 16187 16434 16591 
16788 17844 18154 18258 18298 18326 
18560 18912 19374 19723. 

Ser. 5606 m. 14 wygrał 300000 zł. 
ser. 2329 n. 1 zł, 50000, sər. 16187 u. 12 
zł, 25000, dalej po zł. 19000 s. 11583 n. 10 
is. 15145 n. 2, po zł. 5000; a, 387 n. 4, 
8. 1234 n. 17, 8. 4624 n. 1, 8. 5227 n. 2 i 
8, s. 5435 u. 5 i 18, s. 5595 ur, 5, s. 9012 
n. 15, a. 9330 n. 4, a. 10308 n. 9, s. 11191 
n. 15, 8, 14097 u, 17, s. 14653 n. 3, s. 
18154 n. 11, po zł. 1000: s. 1834 n. 15, 
s. 2019 m. 1 i 2, s. 2329 n. 11, s. 5606 n. 
17, s. 7880 n. 1 i4, a, 7876 n. 2, 11, 14 i 
16, s. 8121 n. 10, s 8728 n. 10, s. 9126 n. 
8, s. 9330 n. 9, s 10308 n. 2 i 4, s. 10825 
u. 17, a. 11046 n. 5, s, 14097 n. 20, s, 
14653 n. 6 i 10, s. 14895 n. 12, s. 15145 
n. 20, a. 17844 n, 1, s. 18298 n. 4,8, 18912 
n. 9, 8. 19374 n 1i4, 8. 19723 n.3. 
Wszystkie inne numera wyciągniętych seryj wj- 
grywają po 600 zł. 

Wiedeń 30. października. O tutejszym 
handlu zbożowym nie wiele nowego mamy do 
powiedzenia, mnsimy jednakowo podnieść to, że 
ospałe usposobienie co do pszelicy znalazło u 
nas tylko bardzo slaby odgłos. Tutejsi kupcy 
nie są bynajmniej przeciążeni towarem i mogą 
z tego powodu usiłowaniom konsumentów, któ- 
rzy żądają znacznego obniżenia cen, skuteczny 
opór stawiać. Wprawdzie i u mas ceny spadły, 
nie w tym jednak stopnin, jak gdzieindziej, 
W porównaniu z końcem- ostatniego miesiąca 0- 
kazuje się zniżenie ceny pszenicy © 15 ct, na 
cotnarze. Żyła jest bardzo dużo i to tylko mo- 
skiewskiego i galicyjskiego, to też sprzedający 
ofiarują go daleko więcej, aniżeli obecnie po- 
trzeba, Jakości tego żyta są bardzo różne, to 
też i ceny były bardzo chwiejne. Dzisiaj jak 
do jakości, płacą za galicyjskie albo moskiewskie 
żyto 525 „do 575 zir. W ostatnich dniach 
poczyniono wiele zamówień na żyto jare, Szcze- 
gólniej moskiewskie, i to w cenach od 5'60 do 
5:65 pr. 80 font. wied. Jęczmień zukupywano 
w ostatnich czasach po stałych cenach dla za- 
granicy. Handel owsem idzie bardzo ospale; 
na terming bardzo mało zamówiono. Cena spiry- 
tusu spadła znacznie. 

Wełna. Wiedeń d. 3. listopada, Ostatniego 
tygodnia był tataj handel wełną dosyć ożywiony, 
co szezególniej przypisać polrzeba zamkoięcin 
wystawy, która nam Sprowadziła wielu cudzo- 
ziemców, a między tymi także handlarzy wełny. 
Zachęceni niskiemi cenami, zwrócili kupcy swoją 
uwagę ma ten zrtykuł i przez to nadali handlo- 
wi dosyć ożywienia. Za granicę kupiono około 
300 cet, w cenach od 95 do 120 złr., dla fa- 
bryk krajowych zaś około 400 cet. — Usposo- 
bienia było mimo to utiśniane, ponieważ popyt 
o wełnę ma sukno, której tak wielkie u nas są 
składy, był nadzwyczajnie mały, co jest skut- 
kiem złęgo stanu interesów fubrycznych. 

Poznań 4, listopada. Niemieckie Towarzy- 


trzebnych Środków pleniężnych dla pokrycia bie- 
žących zobowiązań,“ Na zebraniu tem miała być 
zdana sprawa z obecnego stanu interesów i 
przedłożony bilans. Zebranie zwołała Rada za- 
wiadowcza, a nie zarząd. 


_ Międzynarodowe karty kKoresponden- 
cyjne. W sprawie zaprowadzenia systemu mię- 
dzynarodowych kart korespondeucyjnych wszedl 
jak wiadomo jeneraluy pocztmistrz Zjedpoczanych 
stanów Ameryki północnej w rokowania z wła- 
dzami pocztowami Anglii i Niemiec. Angielski 
rząd odrzucił robione propozycje, ponieważ przez 
urządzenie podobnego rodzaju skarb na dość 
znaczna straty zostałby narażony i ponieważ w 
mniemaniu rządu porto od kart korespondencyj= 
nych już i tak jest zanadto niskie, Rząd nie- 
miecki jednak okazał się gotowym wejść w n- 
klady i postanowił poddać pod obrady koniacz- 
ne zmiany układu pocztowego. Jest nadzieja, że 
rozprawy nad tym projektem wkrótce do pożą” 
danego skutku doprowadzą. 


Przywilej. Ministerstwo handlu, tudzież 
król. węg, ministerstwo dla rolaictwa, przemysłu 
i handlu nadało Józefowi Altmanowi przywilej 
na wynalazek nowego sposobu czyszczenia dy- 
stylowanej parafiny i oleju skalnego ua prze- 
ciąg jednego roku. 


Rafinerja spirytusu Jullusza Mikola- 
Sza notuje spirytus rafinowany stopień 76 spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 80, 


Ostatnie wiadomości. 


Ministecjum węgierskie chwieje się; przy- 
znaję to i Pester Lloyd, i powiada tylko, że 
należy poczekać jeszcze na jaką manifesta- 
cję, w której ministerjum cały swój program 
akcji objawi. Konsyrwatyści węgierscy pod- 
noszą głowę, a lewica gotuje się do gwałto- 
wnego szturmu ka rząd, grożąc, że ostate- 
cznie doprowadzi do „odwołania się do wy- 
borców*, to jest że postara się o takie wi- 
chry w sejmie, iż go rozwiązać będzie po- 
trzeba. 

Moskalofile agitują za założeniem wsze- 
chnicy niemieckiej w Czerniowcach, z powo- 
du spolonizowania wszechnie lwowskiej i kra- 
kowskiej. Mogliby się Wszyscy przenieść na 
Bukowinę... fundusz religijny jest tam bar- 
dzo bogaty. 

Sejm pruski zwołany na d. 12. listopa- 
da. Z: znanych 198 wyborów do tego sej- 
mu, wypadło 68 w duchu narodowo-liberal- 


nym, 34 postępowców, 30 klerykałów, 8'kon- , 


serwatystów, 7 nowokonserwatystów, 14 libe- 
ralno-konserwatystów; dalej 2 Duńczyków, 
1 Hanowerczyk, i następujący Polacy: Kan- 
tak, Łukomski, Pilarski, Chłapowski, Mag- 
dziński, Potworowski, Respondek, Wierzbiń- 
ski, Breza, Moszczeński, Węgrzyk, Zakrzew- 
ski, Łubieński, ks. Jażdżewski, 

ROPA, serbska zwołaną została na 

m, 


Pewien dziennik turecki pisze, że Wys. 
Porta zaprosiła piśmiennie ks. Milana serb- 
skiego do Konstantynopola. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 5. listopada. Cesarz 
zagaił mową tronową sesję obu Izb Rady 
państwa. W mowie tronowej mówi, iż 
utworzeniem Izby posłów z bezpośrednich 
wyborów reprezentacja Rady państwa u- 
zyskała samoistność. Na tej uzyskanej 
podstawie będzie można z mądrą prze- 
zornością prowadzić dalszą budowę dla 
polepszenia i rozwoju konstytucyjnych 
urządzeń. Mowa tronowa wskazuje dalej 
ma przesilenie finansowe, które nastąpiło 
po perjodzie wielkiego rozwoju ekonomi- 
cznego w skutek przecenienia siły kapi- 
tału i zbytniego natężenia kredytu; przy- 
rzeka dalej Środki, któreby upadłe zau- 
fanie wznieść, ekonomiczną czynność od 
przykrych przeszkód zasłonić i obrót han- 
dlowy i gospodarski znowu na zdrowych 
podstawach rozwinąć mogły. 

Budżet, który Radzie państwa bę- 
dzie przedłożony, oparty będzie na ści- 
słych zasadach oszczędności, ażeby finanse 
państwowe w zadawalającym ich stanie 


Mowa tronowa zapowiada także pro- 
jekta do ustaw o reformie prawa akcyj- 
nego i giełdowego, i uregulowanie prze- 
mysłu i spraw kolejowych, dalej projekta 
o podniesieniu produkcji surowej, proje- 
kta do ustaw tyczących się stosunków 
między kościołem katolickim a władzą 
państwa, dalej reformę całego ustawo- 
dawstwa karnego, całej procedury cywil- 
nej i ostateczną organizację sądów. Ró- 
wnie będzie projekt do ustawy o najwyż- 
szym trybunale administracyjnym przed- 
łożony wraż z szeregiem innych projek- 
tów do ustaw. 

Mowa tronowa wspomina dalej o 
wystawie powszechnej i jej powodzeniu, 
o jej dobroczynnym wpływie i o zwy- 
cięzówię, które Austrja w tych pokojo- 
wych zapasach odniosła. Odwidziny, które 
cesarz od monarchów sąsiednich i dal- 
szych państw podczas wystawy otrzymał, 
zawiązały ściślejsze przyjacielskie stosunki 
z temi państwami, pomnożyły rękojmia 
pokoju, t podniosły powagę Austrji. Mo- 
wa tronowa wzywa w końcu do pracy 
połączonemi siłami, ażeby rozwiązać 
wielkie zadanie, które w tem leży, żeby 
narody w Austrji zjednoczyć w jedno 
potężne, ideami wolności i prawa oży- 
wione państwo. 


ToO m NE 
Telegramy Gazety Narodowe}. 

Wiedeń 5. listopada. Uroczyste 
zagajenie sesji Rady państwa odbyło 
się wśród zwykłego ceremonjału. Ciało 
dyplomatyczne było pzawie w komple- 
cie obecne. I japońska komisja wysta- 
wowa była w sali burgu. Cesarz przy 
wejściu i odejściu był witany okrzyka- 
mi. I przy pojedyńczych ustępach mo- 
wy i w zakończeniu jej objawiodo gło- 
śne zadowolenie. 

Wersal 5. listopada. Odczytanie 
mesażu prezydenta nastąpi prawdopodo- 
bnie dzisiaj. Zarazfpotem nastąpi przed- 


| stawienie wniosku o przedłużenie wła- 


dzy Mac-Mahona na lat dziesięć. 


Kursa Gietdy wiedeńeski j 


Z dnia 5. listopada 1873 
godzina 2. minot 25 po południu. 
Wiedeń. Axcje franko suat: 42,—, Wẹ- 
gierskie kredyt. 120.—. Anglo-austr. 143,—. 
Unionsbank 123.—, Kolei Karola Lud, 201,— 
Kolei siedmiogr, — —, Kolei potudn. 159.50. 
Kolei Alfdld. 146.—, Kolei Klżbiety 214.50. 
Kolei wow.-czermowieckiej 140.-—. Czas, Nord 
ostbahu 173.— Vereine Bank 33.--, Kolei Rudolfa 
157.50. Węgiesk, Ostbann 59.50. Gal, indem- 
nizacyjne 75.—, Losy z 1864 roku 134,50, Ko- 
azycko-oderbergekiej 137 -. Banke obrotowewo 
11650. Losy tar. 56,—. Baubank-Actian 87. 
50. Kolei państwowej 324, —, Banku związk, 
52.—. Wiedeńskiego Bauyerein 37.50. Hyp. 
Rent. Bank 19.—., Usposobienie: stałe. 
pada 1873. 
40 popoł. 
813/,. Akcje kredyt. 
„ Galizier 875/,. Ko- 
Rumuński 33—, 


lej 


Banku. austr, 87'/,,. Losy 1864.-—.— Usposob. 
mdłe. 


państwowa 190—, 


z dnia 5. listopada 1873. 
godzina 10 minut 45 przed połndniena, 
Akcje kred, 212,—, Anglo-austr. 142,—. 
Umonsbank 125.50. Vereiusbank 35.—, Kolei 


Kar. Ludw, — „ Kolej połuda. 160.—. 
Franko-austr. 44, Baubank 82,—, losy z 
roku 1860 —.—, Obl ind. —,—. Staata- 


bahn —,— Wiedeńska Tramway — 
—. — Napoleonior .—. Rubel papier. 
Usposob, stałe. 


NADESŁANE 
Podwiękowanie. 
Wszystkim P. T., którzy raczyli wysto- 
sować do twnie list uprzejmy z przesłaniem 
wspaniałego ałbum widoków miasta Lwowa 
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Broszurki tegoż o cholerze, wydane nowe r. 1872 Krople choleryczne Dr. Sawickiego, szych są do nabycia w aptece pod Srebrnym 
w cenie 1 Kaz a yer 5 Bastlera i ŠStatforda, wino anticholeryczne, fran- Orlem 
Wszelkie Środki dezinfekcyjne 2 zakładu dezin- cuzkie Dr. Boujean z Cambery. 
fekcyjnego Wade: Apteczki clioleryczne, ułożone przez Dr. Zygmunta Ruckera. 
JAwas kar) i 


> 7 5 bolowy czysty i do dezinfekcj, Tomanka w cenie 5 złr. 50 ct., jakoteź i wszelkie Wszelkie obstalunki uskuteczniają się odwrotną 
ułożone przez Dr. Chądzyńskiego w cenie 12 złr. wapno fenilowe i siarkan zeiaza. inne środki tego rodzaju po cenach najumiarkowań- pocztą. 2658 8-8 


Podziękowanie 


RT uw) A. Szeliski Księgarnia F. H. Richtera we Lwowie, 


: j , Pierwszórzędny danie mego „Poradnika lekar- PO Big: RA 
Niebędąv obecnie w meżności w Api GAZYN WEK ffitio * chorobach. wenery- pz 3 poleca swoją polską, francuską i niemitcką 
sposób dac dowód wdzięczności i *) i N ZAB cznych, podług najnowszych ba-§) we Lwowie, ulica Majerowska Nr. 7 © w. Y T E E W I E 
sokiego szacouku, jakie żywię dla Wiel- > dań i z świadczeń niedycyny, ma ua składzie; aA M4 br] 
możnego Pana Longina Nałęcz ili Hatryka Nillra ASA Aka Locoú:obile, . pod warunkawi nader korzystuemi a w pewnych razach nawet * 3980 1-2 
Mroczkowskiego, dzierżawcy ze wo Lwowie Metoda racjonalna, pewna; gruntowne fMlocarnie przenośne stałe i ręczne bezpłatnie. 


wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba- Wialnie i mlynki oryginalne an- Warunki na listowne żądanie udzielają sią natychmiast franco. 
adków, bez pozostawienia śladów, gielskie z fabryki Hornsby 1 Bakera, 


p orar skuteczna rada w rasach nie || Gyltnatry oryginale angielskie z fa | T ZEZ i aZEPR 


Zabawki dla dzieci >, 
6 i jukoteż i j bryki Penneya NI R N z 
$ ku, jakoteż zab > : Tah d à 
AE a a Cylindry do cdbierania groszku Lhu- | I „I il K NI JABI 0 \ S K I 


Słonego, za jego niezliczone łaski, ov 
piekę i dobrodziejstwa; czuje się w obo- 
wiązku, bodaj uiniejszem złożyć mu 
moje podziękowanie, albowiem dobro- 
czynność i bezinteresowność Jego, zasłu: 


ley Halickiej Nr 6, paleas 


pry fe 
w wielbi wyliurcu 


guje na powszechne uznanie. do rozwinięcia umysłu młodocianego. jllers Treur? L 
Józefa de Kosińska maz wrócisz obecniu ROA] | REECE AE BE Sieczkarnie z fibryki Richmond KRAWIEC MĘZKI, 
zyb Szanowna P. T. i Chandlera Bentala, przy ulicy Wałowej pod l 7 L piętro, gdzie handel korzenny p. K. Batlabana 


Szność uwiadomić, że sprowadziłem do dwem. 3407 6—* 
mogo, magazynu zabawek najładniejsze 
jako też najpraktyczniejsze zabawki, po 
nader przystępnych cenach. 

Upraszmn o liczne odwiedziny miej- 


na Kosińszczyz ie. 


Uznanie słuszne 


Szatkownice Buuta'la, otworzył 


Med. Dr. Karc rzędów - PRACOWNIĘ SUKIEN NĘZKICH , 


> szerokorzulne i wiele innych. 
we Lwowie, , 


oddajemy biurowi. stręczeń p. J, Molodeckiego! ol , 3} syŻsze miaszyny s;rzedtje za go j przyjmuje pró lkieh zamówień na suknie nowe, każdi dzaj! 
przy ulicy Sykstuskiej Nr. 4 we Lwowie zaj Scowych gości, jakoteż o puskano zamo- Blad 15 lat lekarz specjalny dla chorób we flop, Jab w wal 3609 8-3 do przerabi: nadlę ujnonajey KL ZÓod Gan 
trafny dobór zdatuych i || vinia z prowincyj, a rychłą i rzetelną |Jf|nazycznych i skórnych. Ordynaja 3 á E u suknie już noszone, pierze i czyści Wszelkie rzeczy wełniane, oraz przyjmuje 
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